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—  S z p i e g i  i  s z p ie g o s tw o .  A r t y k u ł y  w N r .  3 6 4  i 3 4 7  
G a z e t y  P o l s k i e j  o b e j m uj ą  uwagi  w tej  mat er j i .  S ą d z ę  być  
o b o w i ą z k i e m ,  m oj e  p r z e k o n a n i e  o t w o r z y ć .  G ł o s  p ubl i cz ny  
w y m a g a  kary na p r z e s t ę p s t w o ,  k t ó re g o  o b r z y d l i w o ś ć  i ni k-  
c z e m o o s e  , k aż de g o  u c z c i w i e  m y ś l ą c e g o  pr ze ra za .  Z w ł o k a  
w tćj m i e r z e ,  z wi e lu  w z g l ę d ó w  c i e rp i an ą  być  n i e  m o ż e ,  
a l bowi em:

1 ) 0  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  w o ł a  tysiąc r o dz in  kt ór yc h sp o-  
k oj n o ś ć  za t ru to ;  ty l e  ofiar k t ór e  d r ę c z o n o ; tyło n ie s z c z ę ś ć  
i le  z r z ą d z o n o .

2 )  W i ę z i e n i e  jest  n a p e ł n i o n e ;  a k t ó ż  z a r ę cz y  c zy  m i ę ­
dzy u w i ę z i o n y m i ,  n i e  z a m i e s z a n o  n i e w i n n e j  of iary z b i e gu  
o k o l i c z n o ś c i ,  lub p oz or ów . . .  p r z e b ó g !  r o z p o z n a ć  r ze cz  
n T  'volnoi*ć ł alc ziojśpiesaił ićj  p r z y w r ó c i ć ,  s ł a w ę  ocal ić

7*
o f jutr 2 do; * : 11. ’ .1 ':■) ̂  ..p . .  icdliw ości  i •% rawo do t e»o .  
4 j  I l e r s z t y  s z p i e g ó w  mi e l i  r ó ż n o  s tos un ki  z wi elu  o-  ' 

b y w a U U i n i :  p o z o r y  m o g ą  n a j n i e w i n n i e j s z y c h , na jucz c i ­
ws zy c h d o t y k a ć . . .  mają pr a wo  wo ł a ć  o oc a le ni e  sw ej  s ł a ­
w y ,  o z n i s z c z e n i e  f a ł s z y w e j  opi nj i .

O) Z ł oś l i w o ś ć  tych l udzi  , m o g ł a  d o p u ś c i ć  się  o sz u s t w ,  
p r z e z  które  n i e w i n n e  osob y z ami eś c i l i  p o d s t ę p n i e  w o b r z y ­
d ł y  s p i s  s w oi ch  a d h e r e n t ó w .

6 )  In t ry ga  k or zys t a  z oko l i cz noś ci :  n i e n a w i ś ć ,  z a zd r o ś ć ,  
eiwnU ' z n a i e P 01? t wor ze ni a  p o l w a r z y ,  na s w y c h  prze*  
niż  d o b ”v ^ ‘ ł o w i e k  s k ł o n n i e j s z y  w i e r z yć  z ł y m  o i n n y ch ,  
ja kin ci<,,.pic" ' ' so!o,n » I>0'v U rza j a do w it ą  p o t w a r z ,  a z tąd  

W i n n y c h  u k , " 8 - !i 1* v' ie ‘ “pok oj no śc i  ? 
r o z s ą d e k  radzi ."'^0 J '.k n a j w c z e ś n i e j  s p r a w i e d l i w o ś ć  k a ż e ,  
w o ln ić  j a k najpręj°zV̂ !nn^ cl1 j nże l i  k t ó r y  c ierp i  w i ę z y ,  u-  
p a tr j ot y zmu ,  nagl i .  “ ®n o r  n a r o d o w y  i duch c z y s t e g o
bytu , ' wo l no śc i  i s w o hć d  k ‘6 '7  dla odi7 ski' nia swo jego  
n y c h  g w a ł t ó w  i p i e k i e l n l l '  “ . dl.* s a m o w o l
waneni  p o w s t a ł  b o h a t e r s t w e m ^ ! ' ? "  ’ * lak " ,fiP , a k t > k °-  
b y  c ie r p i e ć ,  aby w j ak i em ^  tak; \ P ; n ^ ' o f i a t  y ,  m o g ł ż e -  
„, i ,  „ - i, i, , I , ,  ł ' nd i v t d u u m , te na j droż sz e
cz  o w . e k a  w ł a s n o ś c i  b y ł y  g w a ł Concnii  ? ob l , lf; j e .

J  ' w l i t g  - 8 ', ‘Sr0 r *  ‘‘ SVvialł> ^  m ę ż ó w ,  uc zo nyc h  
P a w n ik ó w i o b y w a t e l . ,  c z y ż  na to z d o b y ć  sig n i e  zdołaja?

l ec*  n ^ 8 ' T 9 D - D - ^  ?*? ,*l a n̂e  ‘ pr awo p r z y t o c z o n e ,
n i e  zdają s i ę  o dp o w i a d a ć  p o t r z e b i e  i  k o u i e e z o o ś c i .

P .  J a no w s k i  p r z ed s t a wi a  z ł o ż e n i e  sądu r e w o l u c y j n o  w o ­
j en ne g o:  w yc h o d z ą c  z tej z as ady ,  że  n n .ó d  c i e m i ę ż o n y  z o ­
s t aw a ł  w c i ą g ł e j  woj nie  z c i e m i ę z c ą :  że  więc  g dy  c hwa le -  
bui e  z r u c i ł  j a r z m o ,  ma wo l no ś ć  u ż y ć  pr aw wojny  w z g l ę ­
d e m s z p i e g ó w .  Ś w i a t ł e  te uwagi  z a s ł ug uj ą  na g ł ę b s z y  
r o z b i ó r ,  na p r z y j ę c i e  i r o z w i n i ę c i e ;  j e ż e l i b y  tak i . - lotnie  
b y ł o ,  że  w prawach na szyc h n i e  masz  kar y na ten w y ­
s t ę p e k .  Moj e  p r z e k o n a n i e  j es t  i n n e ,  k t ór e  oddaj ąc  pod  
r o z w a g ę  ś w i a t l e j s z y c h , r o z u m i e m ,  że  p r z e d e w s z y w t k i e m  
nal eży  z r o z u m i e ć  i o k r e ś l i ć ,  c o  to j e s t  s z pi e g .

S z p i e g ,  j e s t  c z ł o w i e k ,  k tó ry  stara s ię  w y s ł u c h a ć  i w i ­
d z i e ć ,  t o ,  c o  p r z e d  ni m t a j ą ,  aby to d o n i ó s ł  t e m u ,  kt ó-  
ry go n a j ą ł . —  T r z y  o d d z i a ł y  są s z pi e gów:

i )  S z p i e g i  p o l i c y j n i ,  mający  wiadom-ość o z ł o d zi e ja c h  
i i n n y c h  z b r odni ar zac h (a najczęśc i ej  sami  t acy) ,  k t ór z y  jak­
k o l w i e k  n i k c z e m n i  , j e d n a k  u ż y t e c z n e  niają z at ru dni en i e .

S z p i e g i  s k a r b o w i ,  kt ór zy  dowi ad uj ą się  o defraudacjach  
t o w a r ó w ,  t r un k ó w  i i n n y c h  h a n d l o w y . h  p r z e d m i o t ó w .  D o ­
póki  u»J' ędzy nar odami  s y s t e m  p r oh i b i c y j n y  trwać b ę d z i e ,  
d o p uk i  zasada c e ł ł  n i e  z os ta ni e  u s k u t e c z n i o n ą  w p e w n y c h  
p r a w id ła c h  i u b e ś p i c c z o n ą  , d o p ó k i  kraj na dochodach n i e ­
s t a ł yc h tej g a ł ę z i  w p ł y w  l i cz yć  b ę d z i e  ; dotąd rodzaj  ten  
s z p i e g ó w ,  t a k ,  jak  c z y s z c z ą c y c h  n i e c z y s t o ś c i ,  z n o s z o n y m  
b y ć  m u s i .

3 )  T r z e c i  n a j o b r z y d l i w s z y  r o d z a j ,  j e s t  s z j i i e g ów p o ­
l i t y c z n y c h ,  kt ór yc h h n ni e bne i n  jes t  z a t r u d n i e n i e m  p o d s ł u ­
c h i wa ć  i j i odgl ądać  s ł o w a  i c z y n y ,  nawet  myśl i  i z i m i a r y  
z g ad y w a ć  tych o s ó b  , k tó r e  s t r on i e  i n t e re s  mającej  zdają  
s i ę  być  g r o ź n e m i .

W r z ą d z i c  d e s p o t y c z n y m  , g dz i e  ws ze lka  wł a dz a  po l eg a  
w s k i n i e n i u  d e s p o t y ,  on sarn i jego w s z y s c y  s l u ż a l c y ,  k t ó ­
rzy żadnej  swej  w ł a s n e j  nie  uiają r e p r e z e n t a c j i  , l ec z  t y l ­
ko u d z i a ł  wł a dz y  s w e g o  p a n a ,  s t an owi ą  j e d ne  k a r ę ,  j a k o  
c i e m i ę z c y .  N a r ó d  zaś d r u gą  j ako  c i e m i ę ż o n y .  P ańs t wo  
p od taką w ł a d z ą ,  j e s t  c ią gl e  i b e z u s t a n n i e  w s t an ie  w o j ­
n y.  Z asadą tego j es t  prawo m o c n i e j s z e g o .  D e s p o t a  i j e ­
go s ł u ż b a  c ią gl e  t r zy ma j ą  lud pod b a g n e t e m  ; k t ó r y  g d y  
t y l k o  po c zu je  s i ę  na s i ł a c h ,  stacza w a l k ę ,  a wt enc zas  
»lbo ni sz czy  d e s p o t ę  i c i e m i ę z c ó w ,  albo s am z os t aj e  z n i ­
s z c z o n y m ;  w lak iem pa ńs twi e  z asadą  jes t  prawo w o j n y ,  a 
w tein na s z p i e g u ,  g d y  s ię  w r ę c e  d os t an i e ,  j awną  j es t  k a ­
ra ś m ie rc i .

L e c z  w kr a ju  k o n s t y t u c y j n y m ,  r ząd zi  pr awo k o n s t y ­
tucja s tanowi  k o n t r a k t  m i ę d z y  k r ó l e m  i n a r o d e m ; o k r e -
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( 2 )

śla w ładcę  k ró l a  i n awza j em powinność!  na rodu.  K o n s t y ­
tucj a s l anow!  gwaranc j e ,  p r ze c i wko  nadużyc iu  n ł a d a y  t r o ­
n u .  Ż a d e n  j ego  r o l k a *  w yk on an y m  być nie  m o ż e ,  bez 
p o dp i s u  m i n i s t r a ;  ż adne  p rawo  ścieśniać woli na rodu ,  be/. 
*ezw'olenia se jmu jących s t anów.

W  t akim  k ra ju  szpi eg  i s zp i egos two ,  nie może  istnafo , 
n i e  może  być  s zkod l iwćm.  Bo cóż znaczy ,  gdyby  taki  n ik ­
cz e m n ik  p o d s ł u c h a ł  obywa te l i ,  iż r adzą  o dobi  u swej oj­
cz yzn y  , o nadużyci ach r z ą d u ,  o n icgod/ . iwem p rześ l ado ­
wan iu  o by w a te l i ,  o więzieniach n i e p r a w n yc h  , o pot r zebie  
p op ra w y  k o n s t y t u c j i ,  lub powiększen i a  k r a j u ?  gdy  tego 
k o n s t y t u c j a ,  i .na njej  opar t e  p rawo k a rn e  nie  zabrania  i 
g d y  obywa te l  ma  za s ło nę  w kons ty tucj i ,  która,  nie dozwala 
n ik ogo  w ięz i ć ,  t y lk o  po p r a w ne m p rz e k o n a n i u  , n i kogo  są 
dz ić  , ty l ko  w sądach  właściwych p o d łu g  fonn  i p r a w a ?  
M o ż e  i powini en  k ró l  wiedzieć o ueiążouhich,  po t r zebach  
i  życzen i ach  n a r o d u ,  gdyż  to w kons ty tuc j i  pi  zez petycjo ’ 
j es t  z apewn ione.  Lecz  gdy k r ó l  nie może n ikogo  więzić 
ani  ka r ać ,  gdy  cała  zgiaja  szpiegów rów n ież  więzić ani ka ­
r a ć  n ie  mo gą  , p r ze t o  s zpi egos two qu a  s zpi egos two,  jest 
t y l k o  w tym  p r z y p a d k u  podło śc i ą  , lecz n ie  zb ro d n i ą :  wy­
j ąwszy  gdyby  się s ta ło  potworzą .  Z tej z a sad y ,  nic mog ła  
się zna jdować w prawic  k rymina imem szczególna  ka r a  na 
szpi egos two .

Lecz  gdy w k ra j u  ko n s t y t uc y jn ym ,  k ró l  albo k tobąć  nad.  
używając  w ładzy  w yk on aw cz e j  , z amie rza  z łamać k o n s t y ­
t uc j ę  ,  ścieśnić l ub  zniszczyć  wolność i swobody n a r o d u ,  
i  z ap rowadz i ć  n ieog ran i czony  d e s p o t y z m ;  tego zaś sam 
w y ko na ć  n ie  m o g ą c ,  używa pomocy lud/.i  , n i epom ny ch  na 
k r e w ,  na ho no r  na uczciwość;  na p r awo  k ry m in a l n e  k tór e  
ich późnie j  l ub  wcześnie j  dosi ądź  mus i ;  ci l udz i e  stając się 
n a r z ę d z i e m  d e s p o t y ,  dopuszcza j ą  s ię zb r odn i .  J eżel i  l u ­
dz ie  ci t ą  p r z y w a t n y m i ,  a na roz ka z  czyjbąc  odważą się 
więz ić  lub gwa ł townośc i  dopuszczać  się na wolności  lub 
sw o bo d- ch  obywate l ski ch  , wtenczas  zgraja  taka dopuszcza  
j  je zb rodni  r ok o s zu ,  op i s ane j  w ar t .  67 P.  K.  a ja k o  m a ­
ją c y  z a  cel o ba l en i e ,  lub  pr ze i s t oczen ie  de fac-to  k o n ­
s tytucj i  i z a s ł ug u j e  na k a r ę  śmier c i .  J eżel i  zaś unikaj ąc  
t l iebe śp i ecznego  r o z r u c h u ,  władza  wykonawcza ,  używa po 
ś r edn i ch  ś rodków do dopięc i a swego c e l u ;  uie może  tego 
joacżć j  d o k o n a ć ,  tylko zna jdu j ąc  u r zę dn ik ów  , k tó r zy  ho ­
n o r  i uczciwość zap rz eda l i ,  i powie r zon e j  sobie w ład zy  , 
używa ją  na z ł a m an ie  ko n s t y tu c j i ,  a to s t anowi  na tu r ę  i r o ­
dzaj  ich zb r odn i .  G dyb y  nie  b y ł o  u r z ędn ik a  , k t óryby 
w ładzy  swej u ż y ł  do zgwa łcen i a  swobód na rodowych ,  kon 
s t y tuc ją  z a r ęczonych  , s zp i eg i  mogl iby sobie zg r a j am i  b ł ą ­
dz i ć  po u l i c ach ,  jak ro p u ch y  lub g . d y ;  lecz obywatelowi  
n i e  mogl iby  z rządzi ć na ru s zen i a  p raw jego.

W ła ś n i e  w k r a j u  na szym szpi egi  stali się s z k o d l iw y m i ;  
p r z e z  ich dz ia ł an ie  widzie l iśmy w yna l ez io ne  w ięz i e n i a ,  
p o t a j e m n e  s ądy  , j ęczące ofiary p r awego  sposobu mys io .  

 ̂ n ia ,  czystego pa t r j o tyzmu .  T o  j es t  z b ro d n i ą  i ntl n i ą  pra 
wo k a ry  s t anowi .  _

Lecz  dz i e l ą  s i ę  na t r zy  oddz ia ły:  1) U rzę dn ikó w  czym 
n i e  ł a m ią c y c h  kons t y tu c j ę .  2 )  U rzę dn ikó w  wspó łdz i a ł a ,  
j ą cy c h  W t em p rze s t ę ps t w ie .  3)  I nd iwiduów da j ących  po 
Bioc. O t ych p r ze t o  pomówmy w szczegó łach .

1)  U rz ęd n i c y  c z y n n i e  dz i a ł a j ą cy .  Obowiązk i  n r zędn i  
k a s ą  ogólne  w szy s t k i c h  i szczegó lne  jego funkc j i .  Ogól  
wy i p ie rwszy  j e s t  obowiązek  k a ż d e g o ,  na k t ó r y  wyko

na ł  p r z ys i ę g ę :  dzia ł ać  p o d ł u g  kons ty tuc j i  i p o d łu g  prawa.  
K toko lw iek  w ładz y  sobi e ud z i e lone j  u ż y ł  na z ł a m a n ie  
k o n s t y tu c j i ,  p r / .ez  ś c i e śn i en i e  swobód,  narodowi  za r ęczo ­
n y c h ,  ten s t a ł  s ię w in n y m  zb rodn i  nadużyc i a  w u rzędz i e .

Nie wymawia  go,  ż aden rozkaz  j ak i e jbąć  w ła dzy ,  ża ­
dna  pobudka  , ż ' dna  p r zy czy na  ; gdyż  on p r z y s i ę g a ł  na 
ko ns ty tu c j ę  i prawo,  n ie  na ukaz y ,  n j e  na namowy .  Czyl i  
on dz i a ł a ł  dla zy skani a  o r d e r ó w ,  g r a ty f i k ac j i ,  n a g r o d y ,  
lub też z bojaźni  u t r a ty  f u n k c j i , n i e ł a s k i ,  to nic w r zeczy  
nie s t anowi .  Nie powin ien  sic dać u ż y c z a  po ś r e dn i e  na-  

zędzie  gwa ł tu  kons t y tu c j i .  Żad en  u r z ęd n i k  w k ra ju  n ie
mi a ł  prawej  w ładzy  więzienia ,  z a t r zymywan ia  l ub  badan i a  

ż to zostawione s ądom w ła śc iwym i wyrokom:  
a r t .  97 k .  k .  pi sze

s ó b .  gdy /

Kto w u rz ędz i e  powier zonej  mu  w ła d z y ,  w celu  szko-  
dz i en ia  k o n i u ,  j ak im s p o s o b e m ,  n a d u ż y w a ,  czyl i  do t e ­
go u w ió d ł  się chęc i ą  z y s k u ,  czyl i  n a m i ę t n o ś c i ą ,  l ub  j a ­
k im ko l wie k  i n n y m  ub oc z ny m widok i em,  ten, p o p e łn i a  n a ­
dużyc i e  w ładzy w u rzędz i e .  <(

1? od ł u g  ar .  98 ,  nad użyc ie  t akowe  staje  s i ę  zbrodn i ą ,  
u J eżel i  u r z ędn ik  nad uży c i em  s w e j  wład zy ,  w b r ew  k o n ­

s tytuc j i  i prawa,  z r z ąd z i ł  znak omi t ą  s z k o d ę ,  bąć  na ma­
j ą t k u ,  bąć  na s ł a w i e ,  wolności  l ub  p r awach  d r u g i e g o .«

G d y  sędzia l u b  i n n y  j ak ikolw iek  u r z ę d n i k  albo 
z w i e r z c h n i k ,  od p rawego i s u m ie n ne g o  p e ł n i e n i a  swoich 
obowiązków odwieść s ię da je .«

P rawo j e s t  j a sne .  Ur zę d n i k  mi a ł  t y l k o  i m ó g ł  mieć  
powie r zoną  w ł a d z ę ,  do d/ . iałania p o d ł u g  ko ns ty tuc j i  i  p o ­
d ł u g  prawa.  Coko lw iek  dz i a ł a ł  wbrew  konsty tuc j i  i p r a ­
wu; i z r ząd z i ł  s zkodę  w p ł awach  l ub  wolności  d r u g i e g o :  
s ta ł  się w in n y m  nadużyc i a  w u rzędz i e .

D r u d z y  u r z ę dn i c y  są w innemi  , k t ó r z y  wy konawszy  
p r z ys i ę g ę  na  k o n s t y tu c j ę  i p r a w o ,  wbrew  t a k o w e m ,  u 
s ł ug iwa l i  d e sp o t y zm ow i ,  p r z e  s zp i egowan ie  i donoszen i e  
ofiar mściwości .  Oni  powinn i  byj i  p o s t ę p o w a ć  p o d łu g  k o n ­
sty tucj i  , i n ie  t y lk o  n ie  być  w sp ó łdz i a ł aczami  w bandz i e  
nadużyci a w ł ad zy ,  a le  owszem t a k o w ą  ni szczyć.  P o g w a ł ­
cil i  p r ze to  najświętszy  swój obowiąz ek  a p r zez  to stali  
się w in nym i  zb ro dn i  nadużyci a  u r zędu .

T r z e c i  rpdzaj  w y s t ę p ny ch  , są wszys tk i e  i nd iwidna  , 
k t ó r e  na l e ż a ł y  do t e j b n n d y ,  dop om ag a ł y  c zyn n i e ,  i n i e godne  
zbiera l i  ko r zy śc i .  Ci  są spó ln ika m i  i ucz e s t n ik a m i  zb ro dn i .

Karę  na n ich  s tanowi  a r t  U w i ę z i e n i e  c ię żk i e  od 3 do 
10 l a .  Lecz  o ko l i c z n oś c i ,  j akż e  są obciążającr i ni  s zcze ­
gół niej he r s z tów .  Z g w a ł c e n i e  kons ty tuc j i  w na jważn i e j s zym 
p u nk c i e  bo p o rz ą dk u  sądowego i wolności  o by w a te l s k i e j ,  
do j r z a ł a  r ozwaga , wy t rwa ło ść  t y lo lpn i a  , uw iedzen i e  t y l u  
osób do spó ln ic twa  , n a r u s zen i e  spoko juośc i  t y lu  ro d z i n ,  
c i e rp i eni a  t y lu  o f i a r ,  zd r ada  p r z y s i ę g i ,  u f n o ś c i ,  w iary  
p u b l i c z n e j ,  l ionoru  na ro d ow eg o ,  a to za n ę dz n y  p ien i ą  z, 
za p ró żn ą  b l a s zk ę !  P r z e s t ę p s t w o  zase ło  pod panowan iem 
ko ns ty tuc j i  i p r a w a ,  p o d ł u g  t ych  k a r a n e m  być  w in n o ,  i  
n ie  masz po t r z eby  ods t ępowania  od tych p r a w i d e ł .

T e r a z  co do pos t ępowan ia .  Jak  z b r o d n i a  j e s t  k r z y c z ą ­
c ą ,  j awną  i g łos  o spr awied l iwość  n i e od zo w n y ,  t ak  p o ­
s t ępowanie  powinno  być s p i e s z n e ,  a le  p rawne .

Na j l ep szy  zda j e  się być ś r o d e k ,  gdy by  Kommis s j a  r z ądo -  
va spr awiedl iwośc i ,  wyznaczy ł a  oddz i e lną  k o mm is s j ę  ś l edczą  
i  u r zę d n i k ów  sądowych  i i n n y c h  oraz r ady  ob yw a te l sk i e j  
w y br an ą ,  * osób p r z y na jm n i e j  k i l k u n a s t u  pod  p i e z y d e n .



cją k t ó r e g o  z  z n a k o i n i t y i *  m ę ż ó w .  Ta  o d e b r a w s z y  akta,  
z a tr u d n i ł a b y  s ię  b e z z w ł o c z n i e  ( p od z i e l i w s z y  pr a cę  m i ę ­
d z y  s o b ą ) ,  i nd ag acj ą  o b w i n i o n y c h .  D o w o d y  p o w i n n y  b y ć  
ł a t w e  pisr0 s z p i e g ó w ,  z, r a p p o r t ó w ,  k w i t ó w  z p o b i e ­
ranej  ,p ł a c.y ’ z ez na , i św ia d kó w s z c z e g ó l n i e j  p r z e ś l a d o w a ­
n y c h  ofiar> W z g l ę d n i e  u r z ę d n i k ó w ,  z a we zwa ć  zaraz o o d ­
da ni e  Poc  ̂ sad , a s k o ń c z y w s z y  i n s t r u k c j ę ,  p o l e c i ć  sądowi  
li I .ymi n a *ne i nu 5 a by  p o s a d z o n y  j ak  p r z e d m i o t  s am w y m a ­
g a ) ,  co prawo c h c e ,  w y r z e k ł .  Re l ac ja  w y d r u k o w a ć  s ię  
m a j ą c a ,  jak z j e d n e j  s t r o n y  z b r o d ni a r zó w w y j a w i ,  t a k  z 
dr ug ie j  s ł a w ę  n i e w i n n i e  p r z e ś l a d o w a n y c h  ocal i .

T e g o  prpj ckt u k o r z y ś ć ,  dla s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p o r z ą d ­
k u  t o w a r z y s k i e g o  , i p u b l i c z n e j  op i nj i  j e s t  wi do c zn ą .  I-  
dz ie  k a ż d e m u  d o b r z e  m y ś l ą c e m u ,  o p oz n a n i e  t y c h  i nd i -  
w i d u ó w  i  r z e c z y w i s t e  p r z e k o n a n i e  s i ę  o z br odni  i s topniu,  
z ł o ś l i w o ś c i .  R ó w n i e ż  k a ż d e g o  jes t  ż ą d a n i e m ,  kara t e go  p r z e ­
s t ę ps t wa .  W n a j g o r s z y m  zaś r az i e ,  sąd po u k o ń c z o n e j  in 
s tr ukcj i  , m ó g ł b y  s t o s o w n i e  do art.  76  k o d .  ka r .  u c z y n i ć  
z a p y t a n i e  do  n a j w y żs z ej  w ł a d z y :  c zy l i  ci  p r z e s t ę p c y  ma  
ją  b y ć  u w aż an i  za s z p i e g ó w  o b c y c h  i c z y l i  i ch pod sąd 
w o j e n n y  o dd ać  n a l e ż y  ?. .  O d p o w i e d z  wt e n c z as  b ę d z i e  j u ż  
p e w n ą  i s t a n o w c z ą ,  bo  p o k ą d  sąd z w y c z a j n y  n i c  n i c  w y ­
r z e k ł ,  n i e  zdaje  s i ę  aby wł a dz a  naj wy żs z a  o d e s ł a n i e  p r z y ­
j ę ł a  : t y m  zaś  s p o s o b e m  , i s p ra w ie d l i w oś ć  i g ł o s  p u b l i ­
c z n y ,  z a s p o k o j o u e m i ,  a f o r m y  i pr awo z a ch o w a n e m i  b ęd ą .  
J e ż e l i b y  naj wy żs za  w ł a dz a  uz na ł a  p ot r z e b ę  w y z n a c z y ć  sąd  
r e w o l u c y j n o  - w o j e n n y  j a k to n i e  bez  zasady  w N r .  3 4 7  
Gaz,. P o l .  j e s t  p r o p o n o w a n o ,  d z i e ł o  tej k o m r n i s s j i ,  tak 
dla t e go  jak i i n n e g o  są du , r ó w n i e  dla c a ł e j  p u b l i c z n o ś c i ,  
b ę d z i e  u ż y t c c z n ć m ,  a teraz jes t  k o n i e c z n e i n .  J.  W.

F R A N C J A .  ■—  S p r a w a  osta tn ich  m in is trów  K a r o la  X .
Gdy dnia 15  g r udn ia  r o s p u c z ę ł a  s i ę  vv o bc e  i zby  p a ­

r ó w  s prawa b y ł y c h  mi ni s t rów Karól a X  , d o n i ó s ł  na sam-  
p r z o d  pr e ze a  t e j ż e  pan * ’» s q u i e r  , iż k i l ku n as tu  parów ( 1 7 )  
z p r z y c z y n y  u d o w o d n i o n e j  ś wiadec twami  l e k a r s k i e m i  c ho-  
r o b y  , nie  m o g ł o  p r z y b y ć  na p o s i e d z e n i e .  O g o d z i n i e  10 
w p r o w a d z i ł  o d ź w i e r n y  do sali  x i ęc ia  P ol i gnac a ,  hr.  P c y-  
r o n n e t ,  pana C h a nt e l a u z e  i hr.  G u e r n o n  Ra nv i l le  , z któ  
r y mi  w e s z ł o  d w ó ch  ludzi  od s t raży  mu ni cy pa l ne j .  E x -  
m i m s t r o w i e  w c z a r n y m  s k r o m n y m  u b i o r z e ,  zajęl i  p r z e z n a -  
c / . one  dla nich k r z e s ł a .  ZJawal i  s i ę  być  bardzo  spokoj  
n i .  L e d w i e  u s i e d l i ,  g d y  pi sarz sądu p o w i e d z i a ł  i m  , iż 
s ię  m o g ą  udać  do j ednej  z sol  u b oc zn yc h  , d o p ók i  n i e  p rz y  
b ę d ą  k o m u i i s a a r z e  i zby  de put owanych . '  O g o d z i n i e  11 w 
p r o w a d z e n i  z n o wu  zostal i  e x m i n i s t r o w i e  do sal i .  Za 
nimi  sz i obr o ńc y :  pan M art i gnac  w c z a r n y m  fraku , a pp.  
J l a n  o z o u x ,  \ e r t a m y ,  l l e n n e q u i n  , S mi r et  i C n - m i e u x  , 
w u l o rz e  hi  z ęd o w y , r u  N r s t ę p n i e  w p r o w a d z o n o  ś w ia d kó w ;  
p o t e m  w e s z l ,  p . 0 o » i e ; p p .  MaJ i Pr de Monj au , B ć re . i -  
g e r  i l e i s i ,  w u i o rz o d e p u t o w a n y c h  i zajęl i  p r/.oz naczo  
l ie  dla  nicll  mi ej sca . ^  Z a c z ę ł o  się  p o s i e d z e n i e .  Nasam  
p r z ó d  k}'  P o i i g n rtC o n a z w i s k o ,  w i e k ,  miej-
see  u r o d z e n i a ,  s tan i mi ej s ce  z a m ie s zk an ia :  na to w s k a z a ł  na 
m i e j s c e ,  w kt or eui  s i ę  z n aj d u j e  i tl i o t aczaj ące  go  straże ,  
a na z a pyt ani e  o staD , '/..robił znak p o w ąt p i ew a ni a .  Gdy  
p o t e m  zapy tano  hr.  P e y r o n n e t  o « i e k i t. d . ,  t e n ż e  o d ­
p o w i e d z i a ł :  » Na poc ząt ku  badań z a n i o s ł e m  p r o t e s t a c j e ;
są o n e  z ap i s an e  w badaniach koui ui is s j i  i zb y  d e p u t o w a -  
n y c h  i koui ui is s j i  i z b y  p a r ów .  S ą d z ę ,  Żem w i n i e n  p a ­

nowi e  to prot es tacje  , i p r o s z ę  o u m i e s z c z e n i e  ich w prtf- 
t o k u l c . »  T r z e j  inni  o s k ar że n i  wstają po k o l e i  i o ś w i a d -  
czają  s i ę  z taką samą protestacją.  P r e z e s  obraca s ię  p o t e m  
do o b r o ń c ó w ,  i c zy n i  u w a g ę :  iż s i ę  p o w i n n i  z a s t o so w ać  
do art.  2 2 1  k o d e x u  k r y m i n a l n e g o ,  a d o  m i ni s t r ów  p r z e ­
mawia w te s ł o w a :  n O b ż a ł o w ą n i  j e s t e ś c i e  W p a n ą w i e  z
p o w o d u  podpi san i a  p o s t a no wi e ń  z d.  2 O l ipoa,  i o b w i n i e n i  
o z d ra dę  kraju ; u w a ż a j c i e  W p a u o w i e ,  jakie  wam z a r z u ­
ty c z y n i o n e  będą.)) Pa n B e r c n g e r  , jako kommissarz ,  i z b y  
d e p u t o w a n y c h  , zabiera g ł o s  i mówi :  t> V\ i mi en iu  k i v j u
ż ą d a m y  s p ra w ie d l i w o ś c i  z p o w o du  z g w a ł c e n i a  praw na 
s z yc h , z  powodu obal eni a nas zych i us ty t uc i j  i za p r z e l a ­
ną k r ó w  n as z y a h  w s p ó ł o b y w a t e l i .  Za'dne p r z es tą p ie n i e  
praw n i e  u s pr a w i ed l i w i a ł o  ś r o d k ó w  mi ni st rów:  prawa n a ­
sz e  b y ł y  p r z e s t r z e g a n e ,  z w i e r z c h n o ś ć  s z a n o w a n a ,  m ł ó d z t  
w o j o w n i c y  szl j  za w z y wa j ą cy m  ich g ł o s e m ,  podatki  b y ł y  
p ł a c o n e ,  w y b o r y  o d b y w a ł y  się  s p o k o j n i e  ; o b y w a t e l e  c h l u ­
bili s i ę  s w o je mi  s w o b o d a m i  i p r a w a m i ,  a j e że l i  o k a z y ­
wa ł y  s i ę  jaki e  n i e ł a d y ,  n a l e ż a ł o  jo p r z y p i s y w a ć  o w e m u  
s t r o n n i c t w u ,  k t ó r e  r zą d s w o j em i  ł a s k a m i  o b s y p y w a ł .  Ta­
ki e  b y ł o  p o ł o ż e n i e  kr aju .  W l ć i n  n i e s z c z ę s n e  u c h w a ł y  
w y d a n o ;  w o ln oś ć  d r u k u  pi sm p e r j o d y c z n y c b  zos t ał a  przy  - 
t ł u m i o n a ,  c e n z u r a  p r z y w r ó c o n ą ,  o br ady z g r o m a d z i l i  o -  
b i o r cz y ch  z u c h w a ł ą  r ę k ą  z n i w e c z o n e  ; na m i e j s c e  p ra wa  
o w y b o r a c h ,  z a p e w n i o n e g o  p rz ez  k a r t ę ,  p o d s u n i o n o  c < u  
jego.  N a k o n i e c  s i ł a  zbrojna mi ała  ws pi er ać  ' / . -prowadze­
nie  i u tr z y m a n i e  n i e s z c z ę s n y c h  tych ś r o d k ó w .  Ot o są. 
z b r o d n i e ,  za k t ó r e  naród p r z ez  usta n as ze  o po m s t ę  w o ­
ł a .  I m wi ęce j  ma prawa o c z e k i w a ć  z aspok aja j ące go  za-  
d o s y ć u c z y n i e n i a  , t e m b a r d z i ć j j  mu na tum z a l e ż y ,  aby  
s ą d  w y r z e k ł  w y r o k  n i e z a w i ś l e .  G d y b y  s i ę  z r z e k ł  s w e j  
n i e z a w i s ł o ś c i  , g d y b y  s i ę  n a j m n i e j s z y  t y l ko  c ień  p r z e m o ­
cy p r z e b i j a ł ,  r o z s t r z y g n i e c i e  s p ra w y nie b y ł o b y  już  w y ­
r o k i e m .  F r a n c j a ,  E u r o p a ,  p o t o m n o ś ć  o br ó c i ł a  w zro k  
na sąd.  G d y b y  j a k i k o l w i e k  r o z r uc h  powst ać  m i a ł ,  n a ­
t e n c z a s  s z l a c h e t n i ,  wa l ec zn i  i b oh at er sc y  mi cs zjra i i te  Pa 
r yża ,  w s ze l k i ch  s i ł  swoich u ż y j ą ,  aby p o s t a n o w i e n i o m  jego- 
z jednać  uszanowanie . ) ) . — N a s t ę p n i e  po o d d a le n iu  się  ś w i a d ­
k ó w  ; z a c z ę t o  badać x .  P ul ignac .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  czy n i o .  
n y ch  mu z a p y t a ń  by ł a  po d ob n ą do u ż y t y c h  w p i e r w o t n y c h  
b ad ani - eh .  N a j w a ż n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  w o dp o w i e dz i a c h  j e g o  
są na s t ęp u ją c e .  Obstawa on p r z y te m , że  nie m o ż e  w y j a ­
wić t e g o ,  c o na radz io  d z i a ł a n o ;  że  m i n i s t e rj u m nic  m i a ­
ł o  n i g d y  w myśl i  z a m a ch ó w p o l i t y c z n y c h ,  i ż e  m yś l  p o ­
s tan owi eń  d op i e r o  na dni  14 p r ze d  i ch o g ł o s z e n i e m  l o z -  
st rząsano .  Na z a p yt a ni e  pr e ze s a  ,  c z y  k o n o ta l ka  r ę k ą  Po-  
l iknaka d.  15 kwie tni a  pi sana,  nie u s pr awi ed l i wi a  p o d e j ­
r z e n i a ,  j a k o  my ś l  takowa b y ł a  w z wrą ku z planetu d a w n i e j ­
s z y m  , k a z a ł  s ob ie  o s k a r ż o n y  ukazać  tę k o u o t a l k ę  i r z e k ł : 
» N i o  wi dz ę  tu nic c oby  i no g ło  uz asadni ać  p o w ó d  do c z y ­
n i o n e g o  hi i z a p yt a ni a .  P r z e c i w n i e ,  w y c z y t u j ę  7, n i e j ,  ż e  
ni c  c h c i a n o  wyc hod zi ć  z forin k o n s t y t u c y j n y c h .  W r a p p o r -  
c.ie z ł o ż o n y m  król owi  d.  7 Utaja, w y s t a w i o n o  k o n i e c z n ą  p o ­
t r z e b ę  t r z ym an ia  s ię  k a r t y ,  g d y ż  tu jest  dowód p r z e c i w  
o s k a r ż o n e m u  m i n i s t e r j u m ,  ż e  ta k ow y cli c bęcr  nie m i a ł o . » 
a N i k t  ( m ó w i ł  d a l e j ) ,  n i e  z o s t a ł  p o u f a l c i e  u w i a d o m i o ­
n y m  a k r o k a c h ,  k t ó r e  pr zeds i ęw/ . iąś ć  z a m y ś l a n o ;  nie n a­
radzano s i ę  o ś r o d k a c h  p r z y  w i e d z e n i a  do s k u t k u  p o s t a n o ­
wi eń ; nie p o w i ę k s z o n o  na we t  g ar n i z o n u  P a r y s k i e g o  ; p r e ­
fekta d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i po l ic j i ,  u w i a d o m i o n o  w p i a w *
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d / i e  u r zędowab ię  o p o s t an o w i en i a ch ,  ale w ą lp i ę  , i ż b y  
ich kto wzywał '  do p r ze d s i ęb ra n i a  ś rodków os t rożnośc i  
p r z e d  og ło s zen i em  tyHi post anowień  ; ja sam u p rz e d z i ­
ł e m  o t em kouuneucUnta  p l a c u ,  nie w yda ł em  atoli  ż a d n e ­
go  rozkazu  , aby pojmać  de pu t ow any ch  , k tó r z y  p ro t e -  
s tację  podpisal i . i i  Na zapyt an i e :  i) Czy wyd a ł e ś  Wpan
r o s k a z  , a żeby  w o j s k o ,  ż andan r i e r j a  i gwa rdje  k ró l ewska ,  
z e b r a ł y  się »  b l i skości  Palais Royal  ? odpowiedz i a ł  o b ­
win iony :  n Ubo lewam ba rdz i e j  j ak  k tokolwiek  uad krwi,}
rozlani} ; nie w yda ł em  by na jmn ie j  r o sk az u  do jej p r z e l e ­
wan ia  i spod z i ewa m się , że z ś l edz twa  wykaże  się , iż 
ż ą d a ł e m  cofnięcia  p o s t a n o w i ' ń  i d y m i s j i  t  aby t y lko  r o z ­
ru ch o m  koniec p o ło ż y ć . » Dale j  t w i e r d z i ł ,  iż wojsku nie 
w y d i ł  rozkazów post ępowania  g roźnego  , że  lukowych wy­
dać nie m ó g ł ,  pon ieważ  miasto zna jdowało  się w st anie  o- 
b l ę ż c n i a ,  za tem wszelki  rz,}d b y ł  w r ę k u  zw inr/u hności  
w o j sko w e j ;  że nie może  p o w i e d z i e ć ,  kto z ap ro p on ow a ł  
ogłos ić  Pa ryż  w s t a n i e  o b l ę że n i a ,  ze p ropozycj a  ta zos ta­
ł a  p r z y j ę t a  a on d o r ad z i t  krolowi  , aby ro s k a z  wtej  m i e ­
r z e  podp i s a ł .  Na zapy t an i e :  » C / y  s i ą ż e  i l i gu / . y  zda ł
W p j n u  w ie rny  r a p p o r t  o k r o k a ch  depu towanych  , k tór zy  
się do sztabu g ł ów neg o  udal i  ?.i odpowiedz ia ł :  » U c z y ­
n i ł  mi uwagi  n i e k t ó r e  nnd l c in i  k r o k a m i .  Dowiedziawszy 
s i ę ,  że  deputowan i  byl i  u niego , k a z a ł e m  mar sza łk owi  
o świadczyć , ż eby  mig po oda leuiu  się dep u t ow an y ch  o d ­
wiedz i ł .  Powiedz i a ł  mi , że w a ru ne k  , jaki  depu towan i  
u c z y n i l i ,  j es t  .cofnięcie  pos t anowień:  Na  to r z e k ł e m ,
iż cofnięcie  nie zależy o d e m n i e ,  że r zecz  tę muszę  k r ó ­
lowi  p r ze ł o ży ć .  W y s ł a ł e m  naprzec iw d ep u to w a n y m  ’o f i ­
c e r a  , i chc i a łem sa m  z nimi mó w ić ,  ale dowiedzi awszy  
się o w a r u n k a c h ,  k t ó r e  c z y n i l i ,  o sądz i ł em  za rzecz  p r z y ­
zwoi tą  nie widzieć się 7, n imi .  P i s a ł e m  do k ról a.  Toż  
s amo  u cz yn i ł  m a r sz a ł e k  z swojej  s t r ony .  Nie wz b ra n i a ­
ł e m  się byna j mn ie j  p r zy puś c i ć  dep u to w a ny ch  p r ze d  s iebie ,  
n i c  dowiedz iawszy  się o z amia r ze  ich p rzybyc i a  , wola­
ł e m  nie  mówić  z n im i . » P r e z e s :  » Więc , pon i eważ  Wpan  
n am yś l a ł e ś  się w względzi e cofnięcia p o s t a n o w i e ń ,  p o s t a ­
no w i ł e ś  nie p r z y j ąć  ich ; a le  p r zy  inne j  okol i czności  p o ­
w ie d z i a ł e ś ,  że cofnięcia tego żąda ł e ś  jak na jsp i eszn i e j .  
Dwo row i  wiadomo zapewne  b y ły  us i łowania  W pa na  w c e ­
l u  u sku t eczn i en i a  tego.n O sk a r żo n y :  » Na za j u t r z  o go ­
dz in i e  7 z rana  p r z y b y ł o  dwóch parów do mar s za ł ka  , i  
w t edy  post anowi ł em n i ezwłoczn i e  pójść  po ro skazy  do 
k r ó l a ;  moi ko l edzy  towarzyszy li  mi.  P r z y b y ł e m  do St .  
C loud  i w s ze d ł em  na jp i e rw  do k-róla, w p r zy tomnośc i  
h r ab i ego  P e y r o n n e t  o ś w ia d c z y ł e m ,  iż nie mogę pozostać 
w radz i e  , bez  względu na t o ,  czy pos t anowieni a  zo s t aną  
co fn i o n c ,  lub nic.  Z ło żo n o  r a d ę  w wzg lędzi e cofnienia  
pos t a no wi eń  i u tworzeni a  nowego m in i s t e r j u m .  W p r o ­
w ad z i ł e m  p. Semonvi l le  , k t ó ry  u tw ie r dz i ł  król a w zda­
n i ach  p r z e z e m n ie  w y n u r z o n y c h ;  pos t anowien ia  cofniono.  
J a  w y s t ą p i ł e m  z m in i s t e r j um , od tej chwili n i e  w iedzi a ­
ł e m  nic o i n t er esach  państwa i dymis s j ę  wz i ą ł em jeszcze 
p r z e d  z ło ż e n i e m  r ady.n P rez e s .  »Czy  u ż y ł e ś  Wpan  
wsze lk i ch  ś r o d k o w ,  aby zapobi edz  roz lewowi  k rw i  ?» O-  
s k a r żo ny :  )»Nie inożua by ło  żadnych  ś r odk ów  p r z e d s i ę ­
b r ać  , m n i e m a n o  ciągl e , żo ro z r uch y  us t aną .# P rez e s :  
»Na mocy j a k i eg o  ro skazu  rozdaw ano  p i e n i ąd z e  p o m i ę ­
dzy wojsko ? »  O sk a rż on y :  Na mocy  roskazu  m i ­

n i s t r a  s k a r b u :  P r e ze s :  » Kto i k i edy  wyd a ł  r o s kaz
zwinięcia  obozu pod St.  O m e r ? »  O sk a rż o n y .  »Król  w y ­
d a ł  r oz ka z  ten w nocy z ś rody  na c z w a r t e k . — Po kw a n -  
d r a n s i e  p r z e r w y  zaczęto badać dalej .  Hrabia  P e y r o n n e t  
od pow iedz i a ł ,  na ucz yn ione  sobie  zapytani,# w t r e ś c i ,  co 
na s t ępu j e .  Ze n i epo dob no  , aby p r z e d  w s t ąp i en i em j e go  
do m in i s t e r j u m  miano  p l an  ca łkowi t ego  zmien i en i a  p r a ­
wa o wyborach , gdy z do tychczasowego  pos t ępowan ia  s ą ­
dowego okazuje  s i ę ,  że w t ym czasie a p ro j ekc i e  t akowy  m 
nie pomyś l ano  , że r a p p o r t  do król a z d n i a  14 kwie tn i a  
mówi wyraźn ie  o z amia rze  r ządu u t r zyman ia  k a r t y  , że 
r a p o r t  t en nap is any  zo s t a ł  na dn i  ki lka p r zed  w s t ąp i en i em 
jego do min i s t e r j u m ; że  n ie  wolno mu  powiedz ieć  , kto 
b y ł  r e d a k t o r e m  odezwy k ról a do ob ior ećw  , żo tę k o n -  
t r a sy g u o w a ł  xiąże  Pol i gnac  a nie o n ,  pon i ew aż  to zda ło  
się być s tosownie , że tak b y ł  da lek im od  be zp ra w n yc h  
k rok ów  p rzy  w y b o r a c h ,  iż wyd a ł  oko ln ik  w k tó ry m z a l e ­
ca ł  p r e f ek t om dopi l nować  tego , aby obior cy wolno i z 
z u p - ł u e m  besp i cczeńs twein  g łosowań mogl i ,  (P ,  H e n n c -  
«| u i u p r zec zy t a ł  ten j okó ln i k .  )  Na zapy t ani e  p r ez e s a :  
i iD/ . icnniki  od dawna  j u ż  p r ze p ow ia d a ł y  zamach na p a ń ­
s two ;  czy a r t y k u ł y  tych dz i enn ików nie  by ły  nakazane  
sy s t em a t em  od dawnego czasu p r z y j ę ty m  ?n od po w ied z i a ł  
m iędzy  i nnem i :  »Nie  zap rzeczam i n ie  z a p r z e c z a ł e m  n i ­
g d y ,  iż b y ł  d z i en n i k  , k t ó r e go  sposób  m y ś l e n i a  b y ł  ino - 
i m ,  i do k tó r e go  n i ek i edy  . a r t y k u ł y  mo jego  p ió r a  p r z y j ­
mowano  ; »lę gdyby  z tąd wnosić chciano , że u s i ł o w a ł e m  
mówić na k o r zy ść  sy s t ema tu  , k t ó r y  później  z po t r ze b y  
p r zy j ę to ,  my lonoby  się ba rdzo ,  a lbowiem zapewnić  mogę ,  iż 
dz i enn ik  j e d yn y ,  w k tó r y m  w owym czasie a r t y k u ł y  pisma 
umie sz cza no ,  (Gaze t a  F r a nc j i ) ,  nie p r z e s t aw a ł  zbi j ać  z a m a ­
chów po l i t ycznych .  Pzeze s :  »K.tórzy mi n i s t r owie  s p r z e c i ­
wiali się wydawaniu  po s t anowień  ? « Oska rżo ny :  uGdy  p y ­
tanie  to p i erwszy  raz  uczyn i l i  mi ko m m is sa r z e  i zby d e ­
putowanych ,  u w aż a ł e m  się być z m u s zo n y m  w y k o n a n ą  p r z e -  
zernoie  p r z ys i ęgą  , mi lczeć owszys lk i em , co zasz ło  w r a ­
d z i e ;  z d rug i e j  s t r ony  by ło  mo im ob ow iąz k i em  mówić* na 
r zecz  j ed ne g o  z moich kolegów. ,  k tó r y  jes t  r ów n ie  n i e ­
szczęś l iwym j a k  ja i jes t  mo i m p rzy j ac i e l em.  K o m is sa r z e  
byl i  św iadkami  mo jego  pasowania się i o p o r u ,  odn ie ś l i  
zwycięztwo , powiedz ia ł em p raw dę  , n ie  ż a łu j ę  tego lecz 
n ie  śm iem  nic więcej do tego p r z y d a ć ,  w tej chwili  m i l ­
czeni e j e s t  dla m n ie  o b o w ią z k i e m .« P a n  P.  wyz na ł  poleru 
iż b y ł  r e d a k t o r e m  pos t a no wie ń  wzg lędem wy borów.  P r e ­
zes:  nGdyś  WPan  pod p i s ywa ł  post anowienia  , u l e g ł że ś  wo­
li , k tó r a  r oz sądkowi  WP ana  mi l czen i e  n a k a z y w a ł a ? « O-  
s k a r żo ny :  nlVlocno mię po rusza  u c z u c i e ,  k tó r e  W P an a  p o ­
budza  do czyn i en i a  mi  tego zap y t a n i a ,  a W P a n  z swej  
s t r o n y  będz i eż  zapewne  s z a n o w a ł  u c z u c i e ,  k tó r e  mi raz 
jes zcze  n ak a zu j e  m i l czeć .« l ł ó w n y m  spos obem u n i k a ł  h r .  
P e y r o n n e t  wsze lki e j  o d p o w i e d z i , k tó r a by  K a ro l a  X  l ub  
w sp ó lo s ka rż o ny ch  sk om p ro m i to w a ć  m o g ł a .  Z re s z t ą  z e ­
znan ia  j ego  zgodn e  b y ł y  z z eznani ami  x.  P o l i g n a c ,  i r ó ­
wnie j ak  ten o świadczy ł  i on , iż po rodzic  w St .  C lo ud ,  
gdz ie  wzi ął  dymiss j ę ,  oheemi  by ły  dla n iego i n t e r e sa .

(D a ls z y  ciąg nas tąpi- )
T Ł A  l R N A R O D O W Y ,  ■—  Dana będzi e  nowa scena l i r y ­
c z n a :  Powstania naro du .  —  P o p rz ed z i  h i s tor .  d r a m a :  
M a r j a  królowa Sz w e d z k a  i K a t a r z y n a  królowa Polska .
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